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Tylko jeden występ 
,Z ei >ołu W a rs z a w s k ic h  A rty s tó w  T e a t ru  K o m ed ji"

W czwartek 1-go marca 1923 r.

„Moja  p a n n a  m a m a “
' Farsa erotyczna w 3 aktach Louis’a Verncuiii’a.

Z udziałem wybitnych artystów połączonych zespołów  
T e a t r u  K o m ed ji i R e d u ty  z W a rs z a w y .

EL-Jr a

Groźne widmo.
Szalejąca orgja drożyzny, 

usuw ająca na plan drugi 
dia przeciętnego ob yw atela  
w szystk ie inne zagadnien ia  
naszej polityki w ew nętrznej 
i zew nętrznej, zaczyn a  w  o 
statnich dniach w yw oływ ać  
zjaw iska, w ręcz n iebezp ie  
c z n e  d la  porządku i ładu  
sp o łeczn ego . Szerokie m asy  
ludności, zrozp aczon e  kata- 
st oralnymi warunkam i ży ­
cia, burza s ;ę i łacn o  dojść  
m oże w  P o lsce  do w ypad  
k ów , które ostateczn ie  nie  
'ty lk o  zła nie usuną, ale  
zw iększa jąc  i t ak  is tn ie jący  
w naszym  życiu publicznym  
zam ęt, do reszty pot! copać  
m ogą  autorytet rządu  i s tać  
się  upragnioną straw ą :1!a 
zemruniz'>w anej r k c f  o s .<c/er-  
czet n aszveh  .sąsiuuów, nitrn- 
ców  i bo lszew ików .

jakkolwiek
w czo śc ią  noiez

z całą stano- 
rrzestrzedz

ludność robotniczą p.zec! 
chw ytan iem  się akcji brutal­
nej "v w alce z drożyzną, 
niem niej przeto rów nie sta­
now czo  zw rócić  należy u 
w agę naszych  sfer m iaro­
dajnych na fakt, że dalsza  
niezrozum iała w prost apatja 
i n ied o łęstw o  w regulow a­
niu najw ażniejszych  d z i ś  
spraw  aprow izacyjuych, jest

S osn ow iec , 1 m arca.

n ieobliczalnym  w skutkach  
igraniem  z ogniem .

Cała akcja, przeciw działają  
ca drożyźnie, prow adzona, 
czy to przez czynniki rzą­
dow e, czy sam orządow e i 
kom unalne, ugrzęzła w  ba­
gn ie rozw ażań teoretycznych  
i stosach  biurokratycznej b i­
buły, nie m ających absolu t­
nie żadnej w artości realnej 
i, przeciw nie, łudzącej tylko 
ludność nadzieją  zasadn i­
czej i rychłej napraw y s to ­
sunków', która w życiu prak­
tycznym  okazuje s ię  zu p e ł­
ną fikcją.

A czasu m am y niew iele!
D .ls r e  n iedołęstw o i za  

n ie d b a n ie  w w alce  z hydrą 
(1 r o  ż v z n y, trzy -.na jącą  w  
sw ych s z p o n a c h  c a łą  "olskę 
i p i jącą  jej Irew  serd eczną  

"może w yw ołać  skutki 
groźne, b a rd z o  groźne.

Pam iętajm y, że u pranie 
naszych  czyha sprytny i 
nieubłagany wróg, który łat 
w o w yk orzystać m oże roz­
pacz ludu do sw o ich  ce lów , 
w rogich państw u polsk iem u.

T ylko natychm iastow a z a t -  
cyd ow an a i silna a k c j a  
w ładz naszych, ow iana praw  
dziw ie patriotycznym  du­
chem , odw rócić  m oże jesz­
cze od P olsk i groźne w idm o  
rozruchów' drożyźnianyeb.

List i Gdmeyo Śląska.
Im p o n u ją c y  z ja z d  b . p o w s ta ń c ó w . —  Z a ło ż e n ie  c h rz e ś c ja ń -  
sk ie g o  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  g ó rn ik ó w : h u tn ik  w .— K ła m s tw a  
n ie m ie c k ie  o  z ja ź d z ie  p o w s ta ń c ó w . —  P ie rw s z a  sz k o ła  p o l­
ska w  n iem . c z ę śc i Ś lą s k a .—Z b ió rk i n ie m ie c k ie  w  w o je w ó d z ­

tw ie  n a  a k c ję  R u h ry .— Z łe  czasy  d la  p a la c z y .
(Od naszego korespondenta śląskiego).

Katowice, 28 lutego.

Na d ług) pam iętną będzie dla 
górnoślązćików ubiegła niedziela, 
dzień 25 lutego, który był po­
ważnym  krokiem naprzód, tak 
pod względem rozwoju polskiej 
myśli państwowej i zaniku sztucz­
nie tutaj wytworzonego separa­
tyzmu dzielnicowego, jak pod wzglę 
dem odrodzenia narodowe, o. Pol­
ski Śląsk pokazał znowu, jak 
szczerze polskim jest w istocie i 
jak odpierać umie nikczemne 
zabiegi jednostek, które z pobu­
dek osobistych i dla celów pry­
watnych, w  tym kraju polskim 
podsycają zarzewie niezadow o­
lenia, przeciwieństw /a rc  mr-oó- 
ciowych, rasowych, dzielnicowych 
i klasowych ku wielkiej radości 
niemców.

Mam tu na myśli zjazd byłych 
pow stańców  śląskich, który w u- 
bk.ptą niedzielę odbył się w Ka­
towicach i założenie ehrześcjań- 
ske- narodowego związku zaw o­
dowego górników i hutników, 
które nastąpiło również w ub. 
niedzielę w Królewskiej Hucie.

Zjazd byłych pows ańców ślą­
skich, pierwszy tego rodzaju zjazd 
wogóle, w ypadł w prost im ponu­
jąco. Blisko 40 tys. powstań­
ców, w śród nich naw et starcy, 
kobiety sanitariuszki, i te, które 
donosiły broń, już od rana za­
częło zicźdżać licznymi pociąga­
mi do Katowic, inne zaś o d ­
działy z bliższej okolicy' pieszo 
przybywały, w batałjcnach, kom- 
panjach i plutonach z  dow ódca­
mi swymi na czele przy dźw ię­
kach licznych orkiestr, z powie­
wającymi sztandarami narodowy­
mi.

Ludzie, którym zależało na wy­
wołaniu zamieszania, którzy b y ­
łych powstańców uważali już nie­
jako za swoje narzędzie i zjazd 
niedzielny chcieli wyzyskać dla 
swych celów, mianov die pro­
pagandy partykularyzm u śląskie­
go i wywarcia nacisku na wła­
dze i rząd, w zupełności w  n a ­
dziejach swych zostali zaw iedze­
ni. To, czego się spodziewali 
i o czym mówili od szeregu dni, 
o usunięciu z urzędów wszyst­
kich „Antków" i .W ła d k ó w " ,  t. 
i. urzędników, pochodzących z 
b. Kongresówki i Małopolski nie 
nastąpiło. Zjazd odbył się we 
wzorowym porządku i wśród na­
stroju wysoce patriotycznego.

Hasła, jakimi kierowali się u- 
czestnicy zjazdu, streszczają się 
w następujących napisach, nie­
sionych na transparentach w po­
chodzie: „Żądamy chłeba dla
wdów i sierot po poległych pow ­

stańcach!- — „W ybawmy braci zO - 
polskiego"! —„Za krew przelaną 
żądamy Śląska polskiego bez ży­
dów !"— „Żądamy Gliwic dla Pol­
ski!"— „Precz z paskarzam i!"— 
„Polska dla Polaków!" — „Precz 
z orgeszam i z urzędów !" i licz­
ne t. p.

Główne zebranie, zagajenie 
zjazdu, odbyło się na rynku w 
Katowicach, gdzie po wysłucha­
niu kilku przemówień jednomyśl­
nie przyjęto cały szereg rezolucji, 
mniej lub więcej wyrażających 
żądania^! określone w napisach 
na transparentach. M. in. przy­
jęto rezolucję, wzywającą rząd 
centralny, aby zniósł przepis, 
zwalniający' górnoślązaków na 
przeciąg 8 lat od pełnienia służ­
by wojskowej, gdyżgórnoślązacy 
nie chcą być obywatelami Il-ej 
klasy i spełniać chcą obowiązki 
swoje względem Ojczyzny, jak 
każdy inny obywatel polski. O d­
śpiewaniem „Roty" Konopnickiej 
— zakończył się zjazd cgólny i 
oddziały w tym samymjjporządku 
odmaszerowaiy w różnych kie­
runkach. Pozostali tylko delega­
ci w liczbie kilkuset, którzy oo- 
byli zebranie w wielkiej sali 
„Reichshalen" w Katowicach, 
gdzie po wygłoszeniu kilku dal­
szych przem ówień wybrano ko 
miiet, złożony z 20 członków, 
którego zadaniem jest założenie 
jednolitego związku byłych pow­
stańców na zasadzie bez party i 
ności politycznej.

Przebieg zebrania w Kr. Hu­
cie, zwołanego w celu założe­
nia chrześcjańskiego związku za­
wodowego górników i hutników 
miał przebieg równie poważny. 
Związek taki okazał się potrzeb 
nym, gdyż dotychczasowe zjed­
noczenie zawodowe polskie sta­
ło się niejako związkiem poli­
tycznym, przez w spółpracę poli­
tyczną z N. P. R. Stawiło się 
przeszło 200 delegatów, wybit­
niejszych członków zjednoczenia 
zaw. poisk., nie godzących się na 
politykę tej organizacji, którzy 
po wysłuchaniu referatu posia 
Sosińskiego, dawniejszego preze­
sa .‘.jednoczenia, jednomyślnie po­
stanowili założyć nową c.rgaoiza 
cję robotniczą. Celem nowej or­
ganizacji zaw odowej jest obrona 
interesów robotniczych, ale nie 
na zasadzie walk klasowych, tyl­
ko zgodnie z interesami chrześ- 
cjańskimi i narodowymi.

Prasa niemiecka na swój spo­
sób „zaoferow ała" o zjeździe b. 
powstańców w Kciowicach, t. j. 
kłamliwie poprzekręcała fakta.

„Katów. Ztg." pisała naprz., że 
do zaburzeń nie doszło dzięki 
temu, iż wojsko było w pogo­
towiu, a z Krakowa sprow adzo­
no silny oddział policji, co w zu­
pełności nie odpowiada prawdzie. 
Kłamała także „O staeutscheM or- 
genpost", w ychodząca w Byto­
miu, ale rozpowszechniona i w 
polskiej części Śląska, pisząc, że 
celem zjazdu było wypędzenie 
wszystkich urzędników z b. Kon­
gresówki i Galicji, czemu najw y­
raźniej przeczą rezolucje, na zjeź- 
dzie uchwalone, jak zresztą „in­
formuje" prasa niemiecka, jeśli 
chodzi o zohydzenie urządzeń 
lub zarządzeń polskich, świadczy 
rn. in. artykuł, zamieszczony w 
niemieckim socjalistycznym „Volks 
wilie" w Katowicach, w któ­
rym podnosi się zarzuty na nie­
dołęstwo i złą gospodarkę pocz­
towego urzędu „polskiego" w 
Friedenau. Okazuje się, że miej­
scowość ta na Śląsku pol­
skim nie istnieje, ale istnieje ta­
ka miejscowość pod Berlinem, i 
że „Vulkswille" widocznie żyw­
cem przejąi tę w iadom ość z ja­
kiejś gazety berlińskiej, która 
krytykowała stosunki na niemiec­
kiej poczcie w Friedenau.

Po  długim czasie, pod presją 
nakazów politycznych konwencji 
genewskiej o szkolnictwie dla 
mniejszości narodowych na Gór- 
uym Śląsku, rząd niemiecki osta­
tecznie zdecydował się udzielić 
pozw olenia na założenie pierw ­
szej szkoły polskie w niem iec­
kiej części Śląska. Szkoła taka, co 
praw da tylko ll-klasowa pow sta­
je w Rozirierce, w pow. strze­
leckim. Na mocy przepisów kon­
wencji genewskiej oba rządy,tak 
polski jak niemiecki, mus ą z a ­
kładać szkoły dla mniejszości 
narodowych, jeśli zgłosi się dc 
nich przynajmniej 100 dzieci .Na 
Śląsku polskim we wszystkich 
prawie mfejącowośr-iach mamy 
szkoły niemieckie, na Śląsku O - 
polskim dotąd zaledwie jedną 
małą szkoi polską Ale zawszeć 
to początek! Oby rodzice pol­
scy w niemieckiej części Śląska 
nie dali się zastraszyć szykanami 
i idąc za mzykładem światłych 
obywatel: p *b a d ;  w Rozmietce, 
wszędzie domagali się zakłada­
nia szkól ; '■niskich.

Okazuje się, że Niemcy i w 
polskie! części Śląska żebrzą na 
rzecz ^ n ie w in n y c h "  ofiar „teroru 
francuskiego" w zagłębiu Ruhry, 
tj. na rzecz tych urzędników nie­
m ieckich, którzy w olą bezczyn­
nie w dómu siedzieć i dalej po­
bierać pensje, jak pracować. „O st- 
dectsche M orgenpost" z Byto­
mia podaje całą listę składek na 
rzecz tych „ofiar", zebranych po­
między niemcamt w polskiaj częś­
ci Śląska W edług tej listy z d o ­
łano już„zebrać około pól mi- 
ljona n u r .
, Dla palacsy śląskich nastąpiły 
„złe czasy". Zaprow adza się 
monopol tytumowy, obowiązują­
cy' już w reszcie Polski. Żapa-



sy kupców  tutejszych przeważnie 
w towarze, sprowadzonym z Nie 
miec podlegają opodatkowaniu 
tak wysokiemu, że ceny p o dn io ­
są się o jakie 50 p ro c .’

Aleksy Pająk.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
— Prasa francuska w dalszym 

ciągu omawia sprawę zbliżenia 
się francusko-rosyjsMego. Zwo­
lennicy tego zbliżeni* się m oty­
wują jego konieczność niebez­
pieczeństwem hegemonji wpły­
wów niemieckich w Rcsji, prze- 
civvnicy dowodzą, że zbyt poho- 
nne zbliżenie się do "rządu so­
wietów wzmoże ich burę i nie 
doprowadzi do realnych korzyści 
dla Francji.

—  Francuskie pismo socjali­
styczne „Ropulair" zajęło nad ­
zwyczaj sympatyczne dla Poiski 
stanowisko w snorze polsko-lite­
wskim. Jest to objaw  tym cie­
kawszy. że dotąd socjalistyczna 
prasa Trancuska raczej nieprzy­
chylnie odnosiła się do Polski.

— W Ełku w Prusach wscho 
dnich nacjonaliści prowadzą sil­
ną agitację przeciw tamtejszej a- 
jencji konsularnej polskiej i żą­
dają od rady miejskiej w Ełku 
odebrania ajencji lokalu i usu­
nięcia kierownika ajencji dr. Za­
wady.

—  W całym zagłębiu Ruhry 
panuje zupełny spokój, mimo 
gwałtownej agitacji nacjonalistów 
niemieckich. Władze francuskie 
codziennie dostają po kilkana­
ście podań o zezwolenie służe­
nia w francuskiej legji cudzo­
ziemskiej.

— Robotnicy kopalni węgla 
w Gelsenkirchen utwnrzyii z po­
śród siebie dwa oddziały straży, 
które na zmianę bronią zakłady 
przed akcją terorysb/czną band 
nacjonalistów niemieckich.

—  W Moguncji dyrektor po- 
czry i telegrafu rozpoczął z wła­
dzami francuskimi rokow ania w 
sprawie ukończenia strajku pra­
cowników ooczt i telegrafów.

— Przy zajęciu miast Kónigs- 
warter i Caub, wpadły w ręce 
woj.-k francuskich bardzo cenne 
dokumenty, świadczące o szcze­
gółach propagandy niemieckiej. 
Szereg agitatorów natychmiast 
aresztowano.

— Przywódcy rosyjskich so­
cjalistów rewolucjonistów Kiereń- 
ski i Zenzinow oświadczyli go­
towość stawienia się przed trybu 
nałem rewolucyjnym sowieckim, 
pod warunkiem, !źe inni więzieni 
socjal-rewolucjoniści zostaną wy­
puszczeni na wolność,

— Rząd sowiecki zorganizo­
wał wystawę próbek przemysłu 
osyjsk ego na pokładzie okiętu

„Trzecia M iędzynarodówka". Sia­
tek ten w celsch reklamy hau - 
dlowej odwiedzi najważniejsze 
porty europejskie.

—- Rząd sowiecki przystąpił 
do prac około uruchomienia fa­
bryk broni w Pufiłowie, Carycy- 
nie i Briańiku, celem rozpoczę­
cia fabrykacji dział i materjału 
artyleyjskiego.

—  Komendant jednego z k rą­
żowników hiszpańskich stojących 
w porcie w Konstantynopolu, w 
przystępie nagłego szalu rozka­
zał strzelać do pałacu kalifa, 0 -  
ficerom udało sic furjata obez­
władnić.

—  W  sobotę wygłosi w sejmie 
minister skarbu Grabski expose 
obejmujące całokształt naprawy 
skarbu.

— Dnia 9 kwietnia b. r. roz­
pocznie się zjazd miedzynarodo 
wy „Czerwonych Krzyzów" Eu­
ropy zachodniej.

—  Dma 26 b.m. objął urzędo­
wanie nowy dyrektor departam en­
tu bezpieczeństwa min. spr. wewn. 
p. Bilski, b. wicewojewoda, w a r­
szawski.

P.K.O. 203184) i wszystkie re­
dakcje pism polskich.

Związek ubrony kresów zacho­
dnich.— Centralne tow. gospodar­
cze, Korporacja kupców chrze-
ścjińsł.ich  w .Poznaniu. Katolic­
ki związek ooiek.-r-Polskie tow. 
czerwonego krzyża Towarzy­
stwo ziemianek. - W ielkopolska 
izba rolnicza. Zjednoczenie za­

wodowe polskie. — Zjednoczenie 
producentów ro ln y ch .— Związek 
fabrykantów. —  Związek katolic­
kich tow. robotnik Iw polskich- 
Związek kobiet. — Związek poz­
nańskich kóiek rolniczych. Zwią 
zek stowarzyszeń młodzieży żeń­
skiej.—Związek towarzystw pol­
skich urzędników państwowych, 
samorządowych i komunalnych.

Glosy czytelników.

I piety in Ml
na Górnym Śląsku.

Ponure i krwawe nieszczęście 
wstrząsnęło G. Śląskiem.

W przeciągu dni kilkunastu 
spadły nań trzy olbrzymie kata­
strofy kopalniane, katastrofy, ja 
kich Śląsk od lat dziesiątek nie 
pamięta!

W  Mikulczycach, Bytomiu i 
Hucie Laury zginęło śmiercią o- 
kropną 191 górników, a szpitale 
zapełniły się setkami rannych i 
zatrutych. Setki rodzin pogrążył 
twardy górniczy los w ciężkiej 
żałobie, wydając je —  gdy ojciec, 
brat lub syn zginął lub okale­
czał —  na pastwę bliskiej nędzy.

Łzy wdów i sierot wołają do 
nas o ratunek

Łzy wdów i sierot polskich, 
bowiem na 191 zabitych 162 
górników było polaków.

Nietylko litość— lecz i o b o w ią ­
zek ■ wzywają nas do szybkiej i 
energicznej pomocy!

Zwracają się więc podpisane 
organizacje do społeczeństwa 
polskiego, a szczególnie do !zto- 
mian i włościan —zgorącą prośbą 
o zbieranie datków na nieszczę­
sne ofiary, możliwie w produk­
tach żywnościowych, nadewszy- 
stko dla ulżenia nędzy potrzeb 
nych.

Zaofiarowane ilości ziemnia­
ków, mąki, tłuszczów itd. prosi­
my składać w najbliższych Roi 
nikaeb, które zechcą udzielić po­
mocy w akcji oraz zgłaszać do 
Dyrekcji Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich w Poznaniu, ul. św. 
M arcina 1. 40.

Datki pieniężne przyjmuje dy­
rekcja Z. O. K. Z. (konto czekowe

Walka z drożyzną.
Sosnowiec, 1 marca.

Jako stała czytelniczka „iskry", 
w imię dobrej spraw y u roszę 
Szanownego Redaktora o umie­
szczenie w swoim poczytnym p i­
śmie niżej skreślonego projektu. 
Za moim tyra przykładem może 
ktoś wystąpi z jesz ze lepszą ini­
cjatywą i w rezultac e ruszymy 
z martwego punktu, na którym 
obecnie stoimy.

M agistrat otrzymał półmiljardo- 
wy kredyt na zwalczanie droży­
zny. Komitet, powołany do tej 
walki pracuje ciężko, ale dotąd 
nie zdecydował się jeszcze na 
nic, poza wysłaniem petycji o 
zniesienie jednej ustawy, a 
prowadzenie w drugiej koniecz­
nej. Jednym słowem kręcimy się 
od szeregu lat w błędnym kole 
ustaw i tak może być jeszcze 
długo, jeżeli się nie zabierzemy 
do robotyr Jesteśmy świadkami, 
że w każdej dziedzinie pośredni­
cy; P° paru latach pracy w swym 
wdzięcznym procederze, stają się 
krezusami. Wszyscy dopom inają 
się o zwalczenie tego pasorzyta, 
tuczącego się na zdrowym ciele 
narodu, uznanego wszędzie za 
pracowity, i jak sytuacja obecna 
wykazuje, bezwzględnie zrówno­
ważonego, któremu jednak w szy­
stkie owoce jego wysiłków za­
biera p o śred n ik !

Gdyby magistrat część tego 
kapitału przeznaczył na zakup 
zboża z pierwszej ręki, wynajął 
i urządził piekarnię i sam zabrał 
się do wypieku, to nepewno choć 
w niewielkiej części przyczyniłby 
się do obniźenfi ceny Chleba.

Półm iljarda to kapitał stosun- 
■ owo do ogromu zadania w tylu 
działach grasującej drożyzny, sta­
nowczo za mały.

Należy więc powołać sio akcji 
całe społeczeństwo, wypuszczając 
udziały 100-tysięczne dla zasob­
niejszych i dla instytucji, a 10- 
tysięczne dla ludzi biednych, pra­
gnących koizystać z 'piekarni 
miejskiej, co, zdaje mi się, da 
wyniki bardzo szybkie i dodatnie.

Poza wszystkim będzie to po­
ważny czynnik nie teoretyczny, 
regulujący sprawę drożyzny pie­
czywa w mieście.

Na czele postaw ić ludzi, zna­
nych magistratowi nie z dużego 
„gadania" na zebraniach, lecz

ludzi czynu i uczciwości, rozu­
miejąc* ch, że honorowego m an­
datu nie wolno przyjmować, nie 
mając zamiaru go wypełnić.

Jak nam praktyka wykazała, 
żadne ustawy, komisje i komisa­
rze, nawet tej miary fachowej, 
jak p. Hartieb, żadnej recepty na 
drożyznę nie wymyślą gdyż te 
są właściwe tylko w medycynie. 
Złemu zaradzi jedynie czyn lu­
dzi uczciwie myślących, zdają­
cych sobie sprawę, że tak jak 
jest, jest źle i musi być inaczej.

Jedna z gospodyń 
J . M ro k o w sk a ,

Klęska wpisowego.
Sosnowiec, 1 marca.

Z powodu poruszonych w 
„Iskrz*. “ z dnia 23-11 r. b. w arty- 
kule„Klę>?ka wpisow ego" sprawę 
związanych z płacami nauczycie­
li, zmuszeni jesteśm y w  celu 
sprostowania wyjaśnić, co nastę­
puje:

I. Normowanie płac nauczy­
cielskich nie zależy od „panów, 
zrzeszonych w związku", ale od 
specjalnej komisji, składającej się 
w większości z przedstawicieli 
pracodawców, a mianowicie: I) 
delegacji r a d  pedagogicznych 
szkół średnich polskich m. W ar­
szawy, 2) koła przełożonych szkół 
średnich męskich pracodaw cy), 
3) koło przełożonych szkól śred­
nich żeńskich (pracodawcy), 4) 
towarzystwa nauczycieli szkół 
średnich i wyższych (tniesz.), 5) 
związku zawodowego nauczyciel­
stw a szkół polskich średnich i 6) 
związku zrzeszeń społecznych, 
utrzymujących szkoły średnie w 
Polsce (pracodawcy).

II. Normy nie są ustalane we­
dług jakiegoś w iddm i-się, ale o- 
parte są na wykazie procentowym 
wzrostu drożyzny przez główmy 
urząd statystyczny, przyczyni u- 
staienie to odbywa się zawsze 
w miesiącu następnym, a płace 
pobiera się dopiero w miesiącu 
trzecim z kolei!

III. Zagłębie raw sze odleżało 
do tej samej kategorji płac, co i 
W arszaw a; w bieżącym roku 
szkolnych zostało niesłusznie co­
fnięte, przeciwko czemu nauczy­
cielstwo musiało zaprotestować. 
Komisja płac w W arszawie uzna­
ła wystąpienie nauczycielstwa za

słuszne i przesunęła Zagłębie do 
dawnej kateg- rji, wskutek tego 
w lutym zbiegły się dwie n ie ja­
ko podwyżkę co w sumie czyni 
76 12 proc. Zwrócić uaiety uw a­
gę, że nauczycielstwo nie zażą­
dało wyrównania za ubiegłych 6 
miesięcy, jakkolwiek miałoby ku 
temu prawo.

IV. Sprawę płac za wakacje 
j*ko zupełnie bezpodstaw ną i n i e ­
poważną pozostawiamy bez od­
powiedzi 

W zakończeniu chcieli T - m y  
zaz aczyć. że nie nauczycielstwo, 
które za nłezniernie ciężką sw o­
ją pracę otrzymuje uposażenie, 
zezwalające ledwo na wiązanie 
końca z końcem, „dowiększa za­
męt i c h a o s1, ale ci "właśnie, 
którzy zabierają głos w spraw ach 
na których się zupełnie nie 
znaja, a ferowano, przez nich u y  
roki dezorientują żytko opinje 
publiczną.

Przewodniczący oddziału d ą ­
browskiego zv/iązku zawodo­
wego nauczycielstwa szró ł 
polskich średnich

J. Kaczkowski.

Zamieszczając Wyjaśnienie p o ­
wyższe, jeszcze raz podkreśla­
my, ze płac nauczycielskich cgy 
profesorskich nie uważamy i nie 
uważaliśmy za wygórowane, ale 
że płace te odbiją się ujemnie 
n a  ilości uczących się i uniem o­
żliwią mniej zamożnym korzysta­
nie z nauki — to pewna. W 
sprawie tej zabierzemy głos jesz­
cze raz w czasie najbliższym 
Przyp. red.

Kronika
Kalendarzyk.

i
Dziś Albina B. W. 

Jutru Heleny Ces.

Wscb. .Mr.fica 6.51 

Zach. „ 5.35

Od Administracji.
Z powodu podniesienia  

płacy, podrożenia papieru i 
innych materjałów zmuszeni 
jesteśm y podw yższyć cenę 
dziennika od I-go marca 
jak następuje:

przedpłata na miejscu
lilie 4530, 

z odnoszeniem do 
domu mk 5000, 
pocztą mk. 5500, 

„ za granicą m  1GG00. 
Geaa pojedynczego M e r a

mk* 300.

238.
— Zgoda! Sto franków scho­

wam dla sienie... —  odparł z a ­
pytany.— Mójkolegama wprawdzie 
młodego konia, a ja starą szka­
pę angielską, mimo to przybędę
0 pięć minut prędzej od niego. 
— Siadaj obywatelu.

Koń u pierw szego fi.ikra szedł 
dobrze, ale i stara angielska szka 
pa, mimo swej nędznej obecnie 
pozycji, jaką zajmowała, nie o- 
mieszkała sobie przypomnieć 
szlachetnego swego pochodzenia
1 odwaga młodość w niej zastą­
piła. Po kilku minutach zrówna­
ła się z poprzedzającym ją fiakrem, 
a następnie go prześcignęła.

Na przedmieściu św. Antoniego 
kiepła już przed nim o jakie sto 
broVów. Na olacu :tonowym zv- 
skefa ju t owe potrzebne pasaże­
rowi pięć minut.

Dziesiąta uderzała w tej chwi­
li na paryskich zegarach.

Wieczór był ciemny, niebo p o ­
kryte chmurami, lecz deszcz nie 
padał.

Tuż po za rogatką poczyna się 
droga do Vincennes.!

Zamiast miejskiego hałasu, za­
lega głębokie milczenie, przery­
wane rzadko dającym się sły­
szeć turkotem powozów.

Mimo, że pora nie była jeszcze 
zbyt późną pozamykano już na 
przedmieściu większą część skle­
pów.

Pasażer przodem teraz jadące­
go fiakra, spuścił tylną szvbke 
pow ozu/w yglądając  za siebie, na 
drogę.

Spostrzegł -/daleka, bardzo zda- 
leka, dwie czerwone latarnie to ­
czącego się fiakra

— Dobrze będzie...— wymruknął 
siadając.

W  dziesięć minut późnie? po­
wóz, w którym jechał, zwrócił 
się w ulicę Fortu, ciasny mało 
uczęszczany zaułek, na którym 
widzieliśmy siostręfMarję, jadącą

do Vandama w dniu jego poje­
dynku z Arnoidem.

Fiakr jechał szybko.Sedząca w 
niej osobistość, w jakiej czytelni­
cy' bezwątpienia poznali wspólni­
ka Verriera, wychylił głowę, mó­
wiąc do stangreta:

— Skręć nieco na b o k .. od stro­
ny lasku...

Zjechawszy według polecenia, 
powóz przystanął. Wysiad? zeń 
Desvignes, a rozkazawszy czekać 
woźnicy, poszedł zwolna rozpatru­
jąc się wokoło. Szukał mieszka­
nia Vsndama.

—  Otóż jest... — rzekł odczy­
tawszy num er przy świetle słabo 
płonącej latarni

Drzwi domu były otwarte. Wy­
chodziły one na mały ogródek, 
rozciągający się przed frontem 
domu, w którym mieszkał po ­
rucznik,

Podczas gdy Desvignes rozpa­
trywał się w położeniu budvnku, 
dał się słyszeć tnr<ot kół. B . Jło 
nadjeżdżający fiakr z czerwonemi 
latarniami.

Desvignes wszedł szybka w 
głąb ogródka, ukrył się po za 
krzakiem. Nadjeżdżający fiakr za­
trzymał się przed domem.

W ysiadła zeń siostra Marja, a 
za nią Aniela i obie, przeszedłszy 
ogródek, zwróciły się ku drzwiom 
mieszkania.

Nagle Desvignes, wypadłszy 
z za krzaka, stanął pomiędzy ni­
mi a temi drzwiami, tamując im 
wejście.

—  Pan tu? — zawołała panna 
Verriere, blada z przerażenia na 
widok Arnolda.

—  Tak pani, p’zybywam... 
ażeby cię powstrzymać od soełnie 
nia niczem niewynagrodzonego
szaleństwa.

Córka bankiera odzyskała już 
krew  zimaą.

— Kto pana upoważnił, abyś 
m nie śledź 1?— zapytała wyniosłe. 
— N*e marz do tego prawa... 
Pozwól mi przejść!

— Osobistość do której pani 
przybywasz, nie znajduje się w 
domu — odpad Desvlgnea! — 
a gdyby nawet i była nie pozwo­

liłbym pani tam wejść. Stanąłbym 
wbrew twojej woli pomiędzy to­
bą a temi drzwiami, nie dozw a­
lając ci przestąpić takowych, 
rak... nie pozwoliłbym tobie, 

pani posunąć się dalej wśród 
okoliczności tak niezgodnych z 
twą osobistą godnością, kom pro­
mitujących twój honor!

Moja obecność, panie, d o ­
statecznie zabezpiecza honor m o­
jej kuzynki... odpowiedziała za­
konnica.

— Mylisz się, wierząc w to, 
siostro! —  zawołał Desvignes. — 
Świat jest złym... skłonnym do 
obmowy i zniesławienia. Twoja 
obecność, siostro, nie jest za­
bezpieczeniem, ale jedną nie­
roztropnością więcej. Co zaś do 
mego prawa w czuwaniu nad 
oanną Verriere, nie ulega ono 
zaprzeczeniu.

c.



Pp. kolporterów uprasza 
my o przybycie do Admini­
stracji celem osobistego p o ­
rozumienia się.

Jednocześnie prosimy S za­
nownych p.p. a b o n e n t ó w  
m iejscow ych o wpłacanie 
p r z e d p ł a t y  w pierwszych 
dniach m iesiąca naszym roz- 
nosicielkcm , któro oiJOwiąza- 
br są wydawać kw ity  z  od- 
Morc ąisa lędzy.

Zam iejscowych Sz. p. p. 
czytelników  prosimy prze­
kazywać przedpłatę pocztą  
zawczasu, abyśmy nie byli 
zmuszeni przerywać w ysyła­
nia pisma.

O sobiste. W dniu w czoraj­
szym prezydent m. Sosnowca 
p. Felicjan Wieczorek, wyjechał 
w sprawach podatkowych do* 
Warszawy,

D z is ie jszy  w y s tę p  a r ty s tó w  
w a rs z a w s k ic h . Przyporo namy 
naszym czytelnikom, że dziś wie­
czorem na scenie teatru p. H. 
Czarneckiego, odbędzie się je­
dyny występ świetnego zespołu 
artystów teatrów warszawskich. 
Powodzenie „Mojej panny ma­
my * wytwornej a zabawnej kro- 
tochwili francuskiej jest zape­
wnione. Resztę nielicznie pozo­
stałych  ̂ biletów można nabyć, 
jak zwykle, w  pawilonie ogrod­
ników, a wieczorem w kasie te­
atralnej.

Z e b ra n ie  z w ią z k u  łu d .-n a -  
ro d , w  Dąbrowie. Dziś o godz. 
7- ej i pół wiecz. w lokalu wła­
snym przy ul. 3 go Maja w Dą­
browie odbędzie się zebranie 
grupy miejscowej członków zwią­
zku lud.-narodowego. Na porząd­
ku dziennym wybór delegatów 
■a zjazd okręgowy związku. Wzy­
wa się członków do licznego i 
punktualnego przybycia.

W s p ra w ie  d elegacji dla  
zw alczan ia  drożyzny. Na dzi­
siejszym posiedzemu rady m iej­
skiej, zarząd magistratu m. Sos­
nowca wniesie nagłą interpelac­
ję w sprawie ponownego powo­
łania do życia delegacji dla z w a l­
czania drożyzny;, zarząd m agi­
stratu staną! na stanowisku, że 
jakkolwiek poprzednia działal­
ność komisji dla zwalczania dro­
żyzny nie dała pożądanych re­
zultatów z powodu ignorowania 
jej przez pewne czynniki to jed ­
nak obecnie pragnie m agistrat 
skład tejże komisji znacznie roz­
szerzyć powołując do narad k on­
sumenta jak i producenta, i jest 
tego mniemania, że działalność 
delegacji wyda pożądane rezul­
taty

B rak  chleba i m ięsa . Na 
rynku żywnościowym w S os­
nowcu, w dniu wczorajszym da! 
się odczućjjjzupełny brak chleba 
mąki i mięsa. Fala górnośląza 
ków, która dotychczas stak  
te artykuły dopatryw ała sie 
Sosnowcu, podąża do Będzina, 
by tam wykupić wszystko, co 
się jeszcze da.

P flsek . Przed kilku dniami po ■ 
licja nakryła Joska Karlsbruma 
zam. przy ul.M odrzejowskiej nr.l 
który w celach paskarskich ukrył 
8 worków cukru i czekał na 
tak zw. „lepszą koniunkturę".

Cukier skonfiskowano, a sp ra ­
wę skierowano do sędziego śled­
czego II r.

N ow e p o d w y żk i p ła c . Dnia 
27-go ub. m. zawartą została 
v inspektoracie pracy w Sos­

nowcu nowa umowa między de 
legatami robotników i Przy u 
dziale przedstawiciela związku 
m etalowców p. Piątka, a właści­
cielami pończoszarni p. Marszla 
w Sosnowcu.

Po d in ts  zych pertraktacjach 
zgodzono sie, że robotnicy od 
22 lutego do 5 kwietnia b. r. 
•trzym ują 65 proc. podwyżkę 
płac, przyczyni praca, która do-

w
w

u-

tychczas trwału 4 dni w tygod­
niu. od 5 Tri area b. r. bedzie 
prow adzona przez 6 dni.

M a n ife s ta c je  g ó rn ik ó w . W
dniu onegdajszym, na wszystkich 
kopalniach w Zagłębiu popołud­
niowa zmiana nie zjechała do 
pracy, lecz urządziła zebrania, 
dom agając się zaakceptowania 
żądań wystawionych przez zwią­
zek oraz wydania im zaliczek.

W Dąbrowie robotnicy udali 
się w poch idzie przed gmach 
!ądy zjazdu, gdzie przem aw iać 
kilkunastu mówców, poczym ro ­
botnicy udaii s il  na kopalnie i 
pomiędzy godz. 6 a 7 przystąpi­
li do pracy.

Wszędzie panow ał spokój, je ­
dynie tylko na Niemcach robo­
tnicy poczęli s>łą wdzierać się 
do biura kopalnianego, przyczyni 
przewrócili parkan betonowy i 
kil su robotników zostało pokale­
czonych.

Nastrój był ogromnie podnie­
cony, co przypisać należy głó­
wnie szalejącej dioź.jźnłe i bra­
kowi żywności i w tym też kie­
runku mówcy domagali się rady • 
kalnych zarządzeń 

Skons\guow ana połicia inter­
weniowała jedynie na Niemcach, 
pozatym nigdzić nie było aw an­
tur.

Sprostow anie. Podana przez 
nas wiadomość o utrzymywaniu 
w  Sosnowcu lombardu przez p. 
Stefana Wolka, właściciela w ar­
sztatu stolarskiego, pozbawiona 
jest podstawy i wynika na tle 
nieporozumienie.

R e k o le k c je . W parafji nowo- 
s cleckiej w sobotę, dnia 3 m ar­
ca o godz. 7-ej wieczorem roz­
poczną się rekolekcje, które pro­
wadzić będzie o. jezuita z Kra­
kowa. Nauki będą głoszone ra­
no o 8-ej i wieczorem o 7-ej go­
dzinie. Spowiadać będą zapro­
szeni księża przez cały dzień w 
przyszły czwartek, dnia 8 marca.

Uprasza się o liczne przyby­
cie.

W alka z  paskarstw em . M a­
gistrat dąbrowski oprócz nakła­
dania kar w drodze administra­
cyjnej za pobieranie cen wygóro­
wanych przez sklepikarzy, pocią­
gnął do odpowiedzialności karnej 
kilkunastu rzeźnikćw za podbi­
janie cen.

Spraw ozdanie z kw esty w
dniu 14 stycznia 1923 r. na do­
chód „Domu niemowląt".

Ze sprzedaży znaczka mkp. 
338.790 i tnkn. 4.181, kwesta w 
cukierni „W arszawskiej" mkp. 
596 905 i mkn. 14155, kwesta w 
cukierni „Zacisze" mkp. 203360 
i mkn. 2.000, ofiary prywatne na 
listy mkp. 313.300 i za żetonik 
złoty od p. T : W. mkp. 40.000. 
Razem mkp. 1 492.355 i niemie­
ckich 20.336.

Wszystkim, którzy się przyczy­
nili do uzyskania zebranych ofiar 
składamy serdeczne „Bóg za­
piać", w szczególności zaś dzię­
kujemy pauu redaktorowi Mon- 
siorskiemu za wydatną w spółpra­
cę i serdeczne przejęcie się losem 
sierotek.

Za zarząd „DomuJ niemowląt" 
ks. Pankiewicz Br. Kraupe.

P odw yższen ie  opłat. Magi­
strat dąbrowski postanowił pod­
nieść od 1 marca rb. opłaty za 
korzystanie z łaźni miejskiej do 
wysokości: wanny i prysznic i 000 
mk., dezynfekcja 2 tys., zaśw iad­
czenie 200 mk Jednocześnie usta­
lono dni kąpielowe: poniedziałki 
i piątki dla kobiet, wtórni i so ­
boty dla mężczyzn.

Z a b ie g i  ży d ó w  o d n o s z ą  
skutek. Na skutek wystąpienia 
sejmowego klubu żydowskiego w 
sprawie obchodzenia niedziel i 
świąt katolickich przez ludność 
żydowską, min. pracy i opieki 
spoV r°zesłał do wszystkich u- 
rzędow j instytucji okólnik, w 
Którym podaje do w iad om ości, 
ze sporządzanie protokułów za
PraC^ J ’iedzielS i święta, w 
wypadkach kiedy „ k  chodii o

Jernn3j uważać należy 
za pozbawione p o d s t a w y  prawnej.

Atakow anie piekarni. Skut­
kiem braku chleba w Dąbrowie, 
ludność od rana do późnej no­
cy objega wszystkie piekarnie, 
oczekując na chleb.

Zdenerwowany i podniecony 
tłum w razie niezadowolenia tłucze 
szyby, a naw et łamie drzwi i 
okna, toteż policja musi ochraniać 
te przedsiębiorstw*.

Na uotkliwy brak chleba w 
Dąbrowie wpłynęło w znacznej 
mierze zamknięcie miejscowego 
młyna, który z powodu czysz­
czenia kotłów, zawiesił na kilka 
dni pracę.

O lo s  in w a lid ó w . W ostat­
nich czasach ukazała się w Za­
głębiu większa ilość inwalidów 
wojsk m ych, którzy w pociągach, 
lokalach publicznych i t  p. miej­
scach proszą o pomoc.

Wszyscy z nich posiadają od­
nośne p a p i e r y  i dokumenty, 
stwierdzające niezdolność do pra 
ey, to też rum ieniec wstydu o- 
blewa każdego na myśl, że w ła­
dze, zamiast otoczyć odpow ied­
nią opieką tych, którzy w walce
0 wolność kraju postradali Bi!v 
j zdrowie, puszczają.ich nachjeb  
żebraczy.

K u rsy  ro b ó t  rę c z n y c h . Przy 
semmarjum nauczycielskim w Sos­
nowcu w tych dniach otwarto 
kursy robót ręcznycn dla nau­
czycieli szkół’powszechnych. Kie­
rownikiem kursów jest p. Ol­
szewski.

W yrodna m atka. Oncgdaj
policja na  placu ul. 3-go Maja 
znalazła zw oki noworodka. W 
celu wykrycia wyrodnej matki 
poczyniono energiczne kroki.

Z Klimontowa. Na kopalni 
Klimontów robotnicy, przybyli do 
pracy o godz. 6 tano, urządzili 
wiec i następnie zastrejkowah.

Ciężkie p ob icie . Niewykrvci 
sprawcv pooili onegdaj do krwi 
Józefa Fuksa zam. w Sosnowcu 
przy ulicy Szenowskiej nr. 11.

Pożar. Onegdaj przy ul M o­
ri rzejowskiej nr. 1 wybuchł groźny 
pożar, który dzięki energicznemu
1 szybkiemu wystąpieniu straży 
ogniowej w  szybkim czasie zo­
stał zlikwidowany.

Powodem pożaru by łb ra*  n a ­
leżytego nadzoru ze strony lo­
katorów, pp. Izraela Erlicha i 
M ajera Szterofeida, których po 
ciągnięto do odpowiedział lości 
sądowej.

Śm iała kradzież. Bezczelnej 
a zarazem i śmiałej kradzieży 
dopuścili się niewy kryci dotych­
czas złodzieje, którzy ukradli u - 
przez z konia stojącego przed 
domem przy ul Tabelnej nr. 1 

Poszkodow any jest p. S tani­
sław Czernik, wartość skradzio­
nej uprzęży wynosi pszeszło pół 
miljona marek.

A m ato rz y  k u r . P. [ łanowi
Klec/.ce zam. w Sosnowcu przy 
ulicy Ludwika nr. 1 niewykryci 
złodzieje, włamawszy się do ko­
mórki, skradli kilka sztuk kur, 
wartości przeszło 150 tys. mkj

Z teatru.
„Śluby panieńskie" komedja 

Aleksandra hr. Fredry ukaże się 
wkrótce na naszej scenie. Arty­
ści cod reżyserią p. Knake-Za­
wadzkiego pracują w całej pet- 
ni. Obsadę stanowią Klara, Anie ­
la — pp. Maassówna, Helleńska; 
Gustaw, AlMn — pp. O stoja-O - 
Staszewski, Roman; Dobrójska 
— p. Kossakowska; Radost —  
p. Kisielewski; Jan p. Thiel.

„Gra serc" Stefana Kiedrzyń- 
skiego wkrótce wejdzie na reper­
tuar — role już rozdano i przy­
stąpiono do prób.

Sobota —  Niem ce. Artyści 
teatru sosnowieckiego grają w 
sali miejscowego klubu pełną 
humoru i młodzieńczej pustoty 
krotochwilę Katerwy „Ur,vis“, w 
specjalnyeh dekoracjach. Antrakty 
urozmaicać będzie koncert muzyki.

N iedziela, dw a przedstaw ię

n ia : popołudniu zajmujące stu- 
djurn sceniczne „Lancet" jastrzęo 
ca-Z abw sk ego znakomicie kre­
owany preez artvstow sceny na­
szej z. p. Chojnacką na czele, ja ­
ko bohaterką sztuki. Niemałą 
sensacją j c t  ukazanie się p. O- 
staszewskiego, jako lekarza —  
charakter-?.acja jego daje nam 
sylwetkę jednego ze znanych d o ­
ktorów miejscowych. „Śluby p a­
nieńskie" ukażą się na przedsta­
wieniu niedziemvm wieczoro­
wym.

Sprzedaż biletów na powyższy 
repertuar rozpoczęta.

D ą b ro w a . W przyszłym tygo­
dniu teatr Czarneckiego czynny 
będzie dwukrotnie w nadchodzą­
cy poniedziałek i ś odę.

B ęd z in . Najbliższe przedsta­
wienie zapowiedziane jest na 
nadchodzący wtorek.

s s s s B s s a a a a a
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D Z I Ś

W ielk i dram at am eryk ań sk i w 8 cz. 
p. t.

Ofiary.
Nieorzyięfe honorarium adw o­

kata Horskiego mk. 20 tys. na 
kolonje letnie od p. Janeckiej.

Na inwalidów wcisk polskich 
dla uczczenia ś.-p. W acława Do- 
brzyckiego, w dniu 1 -go marca 
192.3 r ,  jako w drugą bolesną 
rocznicę Jego śmierci, składa żo­
na mk. ICO tys.

S B S i a B H H S S B B a

na plenum sejmu. Członek ko­
misji, poseł ar. Falkowski zapro­
testował przeciwko takiemu sta­
nowisku ministra zdrowia i do­
magał się, aby sprawozdanie przed 
stawione było komisji, proponu­
jąc równocześnie przerwanie po­
siedzenia komisji i przekazanie 
sprawy konwentowi senjorów. 
W niosek swój poseł dr. Falkow - 
ski motywował tym, że postępo­
waniem swoim minister C hodź­
ko uniemożliwił racjonalną pracę 
komisji. Komisja obrady przer­
wała.

fereseja  premjera
nonąo?!-

łFrse* telefon).

Incydent na posiedzeniu kom. 
sejrnoY?:?] zdrow ia publicznego.

Warszawa, 28 lutego.
Dziś na posiedzeniu komisji 

zdrowia publicznego minister 
Chodźko złożył piatno, w  któ­
rym zapowiada złożenie sprawoz­
dania z działalności ministerjum 
zdrowia. W tymże piśmie oś­
wiadczył minister Chodźko, że 
spraw ozdanie takie złożyć może

Sikorskiego.
W arszawa, 28 lutego.

Premier gen Sikorski odbył 
dz‘ś konferencję z delegatem po l­
skim do ligi narodów* Aszkena- 
zym, w sorawie naszych granic 
wscho mień ?. p. dr, Michałem 
Bobrzańskim, który mu złożyłspra- 
wozdanie z prac przygotow aw ­
czych do reformy administracji 
państwowej.

Sprawy w ojskow e.
Warszawa, 28 lutego.

Na posiedzeniu komisji se j­
mowe: dla spraw  wojskowych
minister wojny gen. Sosnkow:ski 
wygłosił dziś wyczerpujące expo­
se o organ zacji i stanie armji. 
Minister zapowiedział wniesienie 
w przyszłym tygodniu ao  sejmu 
projektów ustaw  o powszechnej 
służbie wojskowej, o etatach 
i o organizacji armji.

© = tą: r~< ga 153 BB BI a ~ a ’  BB

jed yn y  film polski, który cieszył się olbrzym iem  D ow o­
dzeniem  w  sto licy  i w e w szystk ich m iastach Polski
wskutek niezwykłego powodzenia jeszcze dni kilka dem on’ 
strowany będzie w Dąbrowie. Spieszcie więc, by ujrzeć

■ U l i
dramat w  6-ciu aktach JÓZEFA RELIOZfOSKIEGO

w wykonaniu artystów warszawskich. 1585-13 

B ędzie dem onstrow any w k i n o  „Kometa" .
Baczność dąhrowianie! Jeszcze dni kilka!

© :
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Podeszwy kauczukowe 
i ob casy  kauczukowe

skóra! 
Ochrona

affliniiiruiiimniiiiiigUTmiitiiiitiBHm—nniiirn’inannrrwimwiHHmiin iuurof t iiig

P  CO

Z a w i a d o m i e n i e .
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. KI., że moja długoletnia pracownia 

O K R V C  D A M S K I C H  
jest prowadzona pod własnym kierownictwem, oraz zawiadamiam że już 
nadeszfy świeże modele na sezon letni, gdzie można się elegancko' i tanio 

ubierać tylko w długoletniej pracowni

^  ^  ^ ® ^  w 8 osm w 0i , i i .  Modrzejewska Sr. 33.
U W A G A :  Na składzie znajduje się wielki wybór materiałów krajowych 

i angielskich oraz dodatków  kraw ieckich. 1518—42



S&MKja skai’frs-
Warszawa, 28 lutego.

Według ostatniej redakcji pro- 
:ktu ustawy o sanacji skarbu, 
owv podatek majątkowy będzie 
rzeznaczony wyłącznie na po­
rycie budżetu zwyczajnego z 

uwzględnieniem inwestycji woj- 
ikowych. Natomiast nowa poży- 
‘zka zagraniczna, o uzyskanie 
ttórej rokowania są już w toku, 
)ęazie przeznaczona wyłącznie 
ia podniesienie przedsiębiorstw 
jaństw owych, a przede wszystkim 
rolei. <

Sprawa hezrohotnycli.
Warszawa, 28 lutego.

Dziś po raz pierwszy od ty­
godnia nie było w Warszawie 
demonstracji bezrobotnych. Ro­
boty publiczne już zostały uru­
chomione równocześnie z pun­
ktami odżywczymi. Dzienny za­
robi./. przy robotach publicznych 
wynoci 10 000 tnk.

Stowarzyszenie „ s f e i e i i “
Warszawa, 28 lutego.

Weoług informacji z ministe- 
rjum spraw wewnętrznych t zw, 
stowarzyszenie „mścicieli**, które 
walczy z paskarstwem za po- 
riocą t«roru,‘ rozpoczęło nietylko 
w Lublinie akcję ale też i w Ło 
cizi rzucono 3 petardy w okolicy 
mieszkań bogatych kupców. Wy­
padku z ludźmi nie było.

Anglia wtóee zatarga
polsko-litewskiego.
Londyn, 28 lutego.

Na posiedzeniu angielskiej iz­
by gmin, zgłoszono interpelację 
w sprawie zatargu polsko litew­
skiego, Przedstaw ciel rządu od­
powiedział. że rząd angielski, 
wobec odrzucenia przez Litwę de 
cyzji ligi narodów, uważa inter­
wencję Anglji za zupełnie zby­
teczną.

Konferencja bałtycka.
Gdańsk, 28 lutego.

Konferencja bałtycka z udzia­
łem Polski, wbrew pogłoskom, 
odbędzie się w  oznaczonym ter­
minie, t  j. dnia- 2-go marca r. b. 
Prawdopodobnie udział w kon­
ferencji weźmie również i Litwa 
kowieńska

O l e i  cl a.
GIEŁDA SOSNOWIECKA 

Sosnowiec, 28 lutego 
Dolary — 45220
Franki franc. — 2800 
Funty szter. — 212.715 
Martd poi. —  1.60 
Kor. czeskie — 1335

. austr — —

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 28 lutego. 

Dolary — 45000 
Franki franc. — 2800 
Funty szłer. — 212 500 
Marki pel, 180 
Kor. czeskie  ̂ 136*

„ austr. — 65

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdansk, 28 lutego 

Marki polskie — 46’/* 
Dolary -  22.000

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 28 lutego.

Marki polskie 45’/., 
Dolary — 22 500

ButówU  U  W  I ł  się do robót 
wodnych kilkadziesiąt par

do sprzedania.
Wiadomość w adm. „Iskry“ 

w Sosnowcu. 1699

Firma gwarantuje za w y ró b !

W  tych dniach w ykonany zo s ta ł 
w iększy za p as  OBOWiA zarów no  
m ęskiego ja k  i daniskieg '0  po  b a r ­

dzo przystępnych  cenach.
!! D o b r o ć  g w a r a n t o w a n a ! !

i  A R  c i f  A ” 5ranste.ii.m8ajsM
2. j y  JLJ$ *° K J  1  tL j i  Ź ~ m. v is-a-vis D w orca WAV.

U sługa rzetelna. P ierw szorzędne siły  fachow e.

171! 16 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż ON Y  S P I R Y T U S  (denaturowany) 
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych it.p. 

poleca  bez ograniczeń:

s r t ta lt e i  s i ł  # Sisam ta, Wiejska 38.

1645!! P O T R Z E B H I « *
!(I zdolni SZOFERZY do samoekedów cią- 
| i  żarowych i autobusów.

Zgłoszenia przyjmuje wydział 
| mechaniczny kopalni „ S a t u r n

OBWIESZCZENIE.
Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru Iii zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 marca 1923 r, o godz. 10 rano 
w Dąbrowie przy ul. Ulman pod Nr. 8 w mieszkaniu należącym 
do Andrzeja Weoa, to jest w miejscu przechowania orzedmiotów, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 
100,000 mkp. a należących do tegoż Andrzeja Wepa. składają­
cych się: z szafy dębowej na ubranie na pokrycie długu na rzecz. 
Skarbu państwa.

1724 Komornik sądowy: W toczew ski

S p r ó b u j c i e  now y w y­
śm ienity gatunek herba- |  

ty  Nr. 50. firmy 423 g

„ C E Y L O N * I
0Q0i^HI0EH31^HElCK3Q5r0/jL;'y:'!30B

Oroime sfłoszssia.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż
100 mk. za wyraz.

tylko w  firm ie 1417

DRPAF ELEGANTA
W  S O S N O  W^C U

i l i a  ModrzBjfiisks Sr. IS, I pięfro, M
gd zie się  wykonuje ubiory dam­
skie i m ęskie z w tasnego ruate- 
rjahi i powierzonego, a tak ie  

sprzedaje s ię  na metry.

IAKŁAB ten tp n ow sk i
D R .  A R N O L D A  B R A M A

W  CZĘSTOCHOWIE 1457 
:ostał rozszerzony i przeniesiony do 
i ow ego lokalu, ul. Kościuszki Nr, 1, 

p ra w a  oficyna, parter.
■Yześwietlania 1 naświetlania guzów 

i przewlekłych chorób skórnych. 
Czynny od 9—12 i od 3—7.

POSADY I PRACE,
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

o o f r : C3”-i przychoar.:a . Cztc wczyna 
A do obsługi samotnego urzędnika. 
Wiadomość iskra" Będzin. 1688-2

poszukiwane 50 mk. za wyraz.

Buchalter ma godziny wolne od 6 
do 9 wieczorem. Łaskawe zgło­

szenia do adm. „iskry" Dębiióska 1, 
pod L. N. l l l l .  1675-1

Urzędnik przyjmie zajęcie w godzi­
nach popołudniowych !tib wie­

czorowych. Oferty „iskra" Sosnowiec 
lub Dąbrowa. 1587-2

B uchalter biiaasista, samodzielny _ z 
kilkuletnią praktyką, włada nie­

mieckim poszukuje posady od zaraz. 
Łaskaw e zgłoszenia dla .19" orz; 
muje administracja „Iskry". »7u3 
jj'denic.bilizovyatiy podoficer rachun 
"  kowy, z wykształceniem matural­
nym, z kursem handlowym i znajo­
mością stenografji polskiej poszukuje 
posady z dniem 3 5.111 Łaskawe zgło­
szenia do administracji .iskry" dla
„M P," 1705 3

M łodzieniec lat 18 przybyły z Ame­
ryki znający język angieKki po­

szukuje posady. O ełty „iskra" pod 
„Amerykanin". 1730
Z dem obilizow any piat. rachunkowy 
"  poszukuje posady jakiejkolwiek. 
Łaskawe zgłoszeu<a /roszę kierować 
do administracji „iskry" dla „IŁ"

1715
M ło d a  panienka z Uwuchletnfą 
“ ‘  pracą biurową poszukuje posrdy 
od zaraz. Oferty do „Iskry" pod „za 
raz". 1716
M ło d a  inteligentna panienka z dobrej 
■*’ * rodziny poszukuje miejsca do 
dzieci na wyjazd w chrześcjańskiej 
rodzinie. Łaskawe zgłoszenia do adm i­
nistracji „Iskry" w Sosnowcu dla „inte­
ligentnej.1' 1731

L O K A L E.
100 mk. za wyraz.

Od 1 niarca wynajmuję jeden p kój 
duły  z kuchuią wraz z przedsion 

kiem, spiżarnią, 2 chlewy, szopę, piw 
nicę, kawałek ogrodu, łączki i ziemi 
rolnej znajdijacej się w Dąbrowie o- 
bok dworca W. W. Czynsz roczny z 
góry wedle umowy, Wiadomość w 
sklepie p r/y  ul. Sławkowskiej Nr. 21.

1673-2
O rz y  inteligentnej rodzinie pokój z 
* całodziennym utrzymaniem do wy­
najęcia. Wiadomość adminlstr. „iskry" 
w Sosnowcu. 1685-1

R 0 Z H E.
!(>.) mfc. za wy rai.

Udzielam lekcji stenografji. Wiado­
mość adm inis’racja „Iskrz w 

Sosnowca. 1656-3

Makowska Władysława przyjmuje 
do prania i prasow ania bieliznę 

sztywną męską i gładką dam ską,kop. 
Saturn Skałka 6!. 1706
A ndrzej Gumułczyński zgubił patent 

•** rzeźniczy i artykułów spożyw­
czych wydany przez Izbę Ska bow ąw  
Sosnowcu, oraz d o wó i  osobisty wy­
dany przez, m agistrat ni. Sosnowca.

1704-3
EZtobv w ieizia ł o panu A. Urdow- 
* *  skim, który przybył w 192! roku 
z Syberji proszę o podanie adresu do 
kantoru „Iskra Dąbrowa 1826-3 
'Tgubiono broszkę kokardkę ccam ąz 

przyszytą kanwa nagroda w arto­
ści przer miotu. Zgłoszenia „Iskra" 
Dąbrową. 17/5

ZGUBIONE DOKUMENTY.
• 50 mk. za wyraz.

O a r a  łóżek meblowych solidnej ro- 
* boty do sprzedania Sosnowiec, 
W iejska 18, u gospodarza. 1655-1 
M ło d y  wyżeł, niepospolity okaz i 
* ’ * dubeltówka bezkurkowa do sprze­
dania. Nowopogońska 3, m. 1.

1673 2 •
O o w e r  używany z lepszego gatunku 

do sprzedania. Bekierman Sosno 
w iec ul. Piłsudskiego 36. 1708

Warsztat z napędem elektrycznym 
i wolnym mieszkaniem do od­

stąpienia. W iadomość adm. „Iskry".
1717-3

Sprzedam magiel. Ostra-Górka uł. 
Krakowska w placu Szena.

1707-3

Notrzebny stróż nocny do fabryki. 
W iadomość Sosnowiec Biała 2.

1659 1

O uchccki Stefan zgubił kartę zwol- 
^  nienia wydaną przez szpital za ło­
gi w Częstochowie. 1720-3
|/ o z i e ł  Stanisław zgubił kartę poby- 
**  !u wydaną przez kop. „Wiktor* 
w Aftilowicach. 1719 3
r \ę b o w ie c  [ózef zgubił kartę odro- 

czenia z roku 18ś8. Zwróck „1- 
sk :a“ Dąbrowa. 1729
O ę d ra s  Władysław zgubił dowód o 
* sobisty wydany piżez magistrat 
m. Dąbrowy. 1828-3
Irena Rollerowa zgubiła dowód oso 

bisty wydany przez województwo 
rn. Kamieńca-Pod. 1920. 1713
T^aginęła książka Kasy Chorych na 
Aw ira. Stanisław Leśniczek. Proszę 
oddać do administracji „Iskry".

1714

Stempel Franciszek (r. 1895) zgubił 
kaite powołania wyd. przez P.K.U. 

Będzinie. 1722-3

Molecki Roman (r. 1898) zgubił kart 
zwolnienia wydaną przez 16 baon 

1 Kościuszki Saperów w Warszawie.
1721-3

N icmczak Marjan zgubił portfel za­
wierający św iadectw a szkolne, 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić do 
adm. „Iskry" w Sosnowcu. 1718
D o tes ław  Krajewski zgubił kartę 
L  powołania wydaną przez PKU 
Warszawa. 1611-3

b  -  * t v u i t i u  r m  n ,  w v

Ji cji wydaną przez 17 p p. Rzeszów.
1654-1

A leksander Gubała zgubił kartę po- 
* *  wołania wydaną przez PKU ’Piotr 
ków. 1657-1

J ózef Gadomski zgubił dowód oso­
bisty wydany przez gm. W ojkowi­

ce Kościelne. 165S-2

J an Gudov/ski zgubił kartę odrocze­
nia wydaną przez PKU. Bedz n.

1660 !
AA ichał Szafrański zgubił pobyt kar- 

Ł tę wydaną przez kop. „hr Re 
nard". 1661 1
^ jw o żd z iak  Jan zgubił książeczkę 

kasy chorych. 1672-1
jjakób Szwiezarczyk pochodzący z 

Daleszyc zgubił świadectwo zwol­
nienia 7. wojska rosyjskiego, paszport 
polski i różne dokumenty. Znalazcę 
uprasza się o zwrot do administracji 
„iskry" w Sosnowcu za nagroda 10 
tysięcy mkp. 21631-1

Szkop Władysław zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez koo. 

„Piaski". /1635-1 ’

Rajfurzc Antoniemu skradziono por­
tfel, 20 tys. tymczasowy dowód 

osobisty wydany przez gminę Cróry, 
akt ślubny, osaz kartę od zegar­
mistrza. 1637-1
IDlJesołowski Józef sgubił kartę 

zwolnienia wydaną przez u  p. 
artyier.i pclowej w Stanisławowie.

16)1-1

Stanisław Chabiur zgubił zaświad­
czenie od paszportu wydane przez 

kop. „Czeladź". '  1633-1
Ą  ndrzej Pieterw as zgubił dowód o-

sobisty wydany przez gm. Chro- 
bierz i kartę zwolnienia wyd. przez 
2 p. strzelców- konnych w Rubiszo-
wie. ' 1642-1
A lfons Kania zgubił dowód osobisty 

wydauy przez magistrat w  Kali- 
s ,u  i kartę odroczenia wydaną przez 
PKU. Kalisz. 1674-2
O o sta w a  Piotr zgubił kartę, demobi- 
* lizacyjną wydaną przez P. K. U. 
Lwów i metrykę urodzenia. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić za wynagro­
dzeniem „Iskra" Dąb;owa. 1686 2
M a j  Ignacy zgubił kartę demobili- 

1 zacyjną wydaną przez 2 p. wojsk 
kolejowych, którą się unieważnia.

1672-2
r>udzinsk i Antoni zgubił dowód o- 

sob sty, dokument tymczasowy i 
świadectwo demobilizacyjne. Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić do „Iskr»" 
Dąbi owa. 1675-2^
*Ą/ładyslaW  Budanko zgubił kartę 
® * zwolnienia wydaną przez PKU. 

Nowora lomsk. 1576 2
Włodzimierz Kasprzak zgubiłksiąż- 

sę kasy chorych. 1678-2
C a łen g a  Michat zgubił dokument

wojskowy wydany przez PKU. Elę 
dzin i książkę inwaiidzitą. 1648-2
M ic h a ł  Piekarz zgubił kartę zwoi- 
1TŁ nienia wydaną przez 8 p. ułanów 
w Krakowie. 16S9-2
f  udwika Cuglewska zgubiła dowód 

osobisty wydany przez magistrat 
m. Sosnowca. ’ '  1690-2
O ec h n ic  Mendel (r. 1895) zgubił 

kartę odroczenia wydaną przez 
FKU. w Będzinie. 1695-2
fYancygier Aron (r. 1895) zguoił 
^  kartś demobilizacji wydaną przez 
baon wartowniczy w Dąbrowie.

1693-2
M akow sk i Wawrzyniec (r. 1897)
”  zgubii kartę demobilizacji wyda­

ną przez i baon telegraficzny w Ze­
grzu. 1694-2
O o zen b srg  Aron zgubił paszport wy 

dany przez gm. Wiślicę i św ia­
dectwo przemysłowe na drobny han­
del, wydane przez ur/ąd skarbowy w 
Sosnowcu. 1695-1
A ntoni Szota zgub:! kartę dehtobiii- 

" racji wydaną przez obóz uzbrój, 
wojsk polskich i dowód osobisty wv- 
dany przez gm. Kidów. l7U2-.>-
M ro a k ę w s k i Edmund zgubii książ- 

ki; karbidową wydaną przez kop. 
„Hr. Renard" K i59/

J an Kołomański zg jo ii kartę odro­
czenia wydaną przez PKU Będzin 

i dowód osobisty wydany przez kop. 
„Piaski"' źliaiazcę uprasza się o 
zwrot do administracji „Iskry" w So­
snowcu. 170!'?

J anowi Marchewce skradziono me­
trykę urodzenia i dokument woj­

skowy vvdanv prze.: PKU Kielce
1706-3

W  wto." Micha! zgubił książeczkę 
chlebową wydaną przez kop. 

„hr. Re r-rd
O io tr  V/iiurvj; zg jb j; kartę powoŁa- 

!1ie "jTdJiną przez PKU. Będzin i 
tymczasową legitymację wyd. przez 
magistrat m. dosnowca 1710 3 
O a :,a u ra  Antoni zgubił kartę zwol- 

n.-enła wydaną przez 16 p. 2 bat. 
artylerji ciężkiej w Toruniu.

1709 3
J^ iiz io r Józef II zgubi! książeczkę 

kasy chorych wydaną przez kop. 
„Piorą". 1727-3
O ro k a  Józef (r. 1898) zgubił kartę 
°  demobiiizacyjną wydaną przez 
PKU. w Będzinie, dowód osobisty 
wydań, przez gminę Mierzęcice.

1723-3

Wł

p o leca ją  ze  sk ładu
ST. MALESZEWS5U  i S^ka,

SOSNOWIEC,  teł.  64.

ts

K o m p l e t n e  p o k o j e  m ęskie, jadalnie, sypia!-* 
nie, garnitury klubow e i sa lonow e, dyw any perskie, kra­
jow e ręcznego w yrobu, kilim y zakopiańskie oraz m eble  

i w yroby koszykarskie
sp r z e d a je  pa eenaeSi u m ia r k o w a n y c h  

W ystawa Ligi pom. przemysłowej
K r a k ó w ,  al. Straszewskiego L. 28.
Tam że przyjm uje się  w szystk ie roboty w  zakres 

tapicerstw a w chodzące. 1626
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